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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

KRaków d. 3t lipca. — Wszystkie pisma 
publiczne warszawskie, wczoravsza pocztą na 
deszłe, ogłosiły następujące urzędowe odezwy; 
które jako obchodzące szczególniey nasz sta- 
rożytny Kraków, coraz bardziey stający się in- 
teressowuym dla dziejów narodowych, dosło= 
wnie umieszczamy: 

SzaNowNI Ropacy! 

“Zamek krakowski, okazałe niegdyś Pia- 
stów i Jagiełłów mieszkanie, po wytrzyma- 
niu rozmaitych losu kolei, zagrożony jest te- 
raz zupełnym upadkiem, i gdyby mu runąć 
dopuszczono, zasypałby gruzami, Święte gro» 
by królów, i bokaterów naszych. 

“W zamiarze dźwignienia i ocalenia tey 
nader szacowney Świetnego niegdyś bytu nae 
rodom ego pamiątki, Senat wolnego miasta Krae 
kowa, uzyskawszy na ten przediniot hoyny 
zasiłek od wspaniałomyślnego Króla i Pana 
maszego, jako też nayłaskawsze zezwolenie, 


aby rzeczony fundusz, WsBarty został dobro” 


wolnemi, Polaków, potężnemu berłu Jego 
uiegłych, składkami, wezwał niżey podpisa» 
nych, do zbierania w królestwie polskićm dee 
browolnych składek. 
<GCzyniąc zadosyć temu wezwaniu uiżey 
podpisani, za poprzełniczem namiestniczey 
władzy królewskiey upoważnieniem , pośpie- 
szają ogłosić szanownym rodakom podająca 
się im sposobność , przyjścia w pomoc chwa- 
lebnym Senatu krakowskiego zamiarom. 
Też same ręce, które Wskrzesicielowi 
bstu i swobód naszych wznoszą pomnik wdzię: 
czpości, przyłoża się chętnie do zachowania 
dla następnych pokoleń, starożytnego chwa- 
ły narodowey pomnika. 
Dan w Warszawie dnia 10 lipca 1830 r, 
Stanisław Hr. Zamoyski P. S. 
Adam Xiążę Czartoryski S. W. 
Michał Korwin Kochanowski S. K. 
Julian Ursyn Niemcew'cz S. S- 
Wezwanie, o którém wspomina powyż- 


sza odezwa , jest następującej osnowy: 
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PanzEs Senatu WoLNEGO MIASTA KRAKOWA, 

«Łaskawe przychylenie się N. Cesarza 
Wszech Rossyy i Króla Polskiego do próśb 
Senaru Krakowskiego, przed tron Jego zanie- 
sionych , za wielowładnóm wstawieniem się 
Jego Cesarzewiczowskiey Mości Wielkiego Xię- 
cia Konstantego Cesarzewieza uzyskane: aże- 
by fundusz na podźwignienie Zamku krako- 
wskiego, po wytrzymamu rozmaitych losów 
koler, upadkiem potrzebny, 
wspartym został dobrowolnemi Polaków po- 
tężnemu berłu Jego uległych , składkami ; 
włożyło na Senat krakowski obowiązek, doe 
łożenia starań ku przywiedzeniu nainienionee 
go funduszu, wspaniałą Nayjaśnieyszego Ce- 
sarza i Króla ofiarą szczęśliwie zaczętego , 


D 
zagrożonego 


do stopnia zaimoźności , dozwalającey przede 
sięwziać znacznieysze i godne celu swego u 
lepszenia. 

*'VV chęci wywiązania się z tego obowige 
zku; przedsięwziął Senat Krakowski przygo. 
towawcze Środki, w liczbie których mieści 
się utworzenie komitetu, dziełem tem kiero 
wać mającego, pod przewodnictwem JW. Ar- 
thura hr. Potockiego, którego w nieobecnoe 
$ci wyręcza P. Maciey Rembowski, niegdyś 
prezes trybunału województwa kaliskiego, w 
kraju naszytn nateraz zamieszkały. — W dal- 
szyn zaś postępie korzystając z przychylnego 
naywyższey w królestwie polskićm Rady ad- 
ministracyjney oświadczenia, zostawiającego 
rzeczonemu Senatowi obranie Środków, jakie- 
by za odpowiadające zamiarowi względnie te- 
goż królestwa uznał: powziął myśl uprosze* 
nia znakomitych kraju tego osób, ażeby wpły- 
wem, jaki ım piastowana dosto) ność , i do- 
świadczone do kraju przywiązanie, do serc 
wspołooy watelskich nadaje, wspierać to przed» 
sięwzięcie raczyli. 

«Tey więc myśli jako Prezes Senatu Kra- 
kowskiego, tłumaczem bedac, powaźim się 


upraszać JWW. Panów, ażebyście w tey mie- 
rze pomocy swey Rządowi Krakowskiemu nie 
odmawiali, i zatrudnienie, zbierenia namie- 
nionych dobrowolnych ofiar przyjać raczyli. 

“Zamiar ocalenia tey diogiey narodowi 
polskiemu pamiatki, a gdyby można przy wró» 
cenia dawnsy Świętności przybytkowi na) zna 
komitszych menarchów polskich, obuk któe 
rego szanowne ich popioły spoczywają, wzbue 
dzi zapewne w narodach naszych uczucia , 
ktorych żadna przeciwnoŚć wygasić nie zdoła, 
Tem zaś pomyślnieyszy skutek oczekiwanym 
bydź może, gdy zachęcenie do dogodzenią 
wrodzoney Polakom skłonności ku wsperanig 
rzeczy ojczystych, doydzie ich z ust, nawy» 
kłych do wymownego w sprawie honoru nae 
rodowego przemawiania, ,, 

Kraków dnia 19 czerwca 1830 roku. 


Wodzicki P, S, K. 


(NapesŁANE.) Dnia 24 lipca b.r. w Amfiteatrze 
szkół nowodworskich, po zakończonych po- 
pisach ucznibw obu liceów krakowskich $. 
Anny i é. Barbary, odbyła się uroczystość 
zamknięcia nauk rocznych, tudzież rozdania 
nagród ı pochwał celującey pilnościa w naue 
kach i wzorowemi obyczajami młodzieży szkol- 
nej! Obecność dostognych władz rządowych, 
Świetne zebranie nayznakomitszych w Kraju 
osób, nadeuwszysko zaś ożywiający wszystkich 
serca zamiar tak okazałego zebrania ; nadały 
chwili tego obchodu uroczystą powagę i Świe- 
tność — zwłaszcza, że w wymierzeniu zalet 
młodzieży chłubnie odznaczającey sę czysto- 
ścią obyczaiów i przywigzaniem do nauk, spo- 
czywała miara hołdu r wdzieczności dła Nay- 
jaśnieyszych monarchów protektorow rzeczy 
pospolitey naszej, którzy przedmiot wycho» 
wania publicznego i dobroakademi krokowskiey 
za głowny cel bytu tey krainy na naczyćĆ ras 
czjli. Zagat uroczystość JW hi. Jósef Ža» 
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łuski, Kurator jeneralny instytutów naukowych, 
jenerał woysk polskich, kawaler wielu orde- 
rów Śc., wymownym głosem; w którym wy- 
stawiwszy ważność chwili, przeznaczony na 
uwieńczenie ślachetnych poświęceń i całoro» 
cznych w zawodzie naukowym trudów; skła» 
dał uroczyście podziękę JW. Prezesowi sena- 
tu rzeczypospolitey, a w nim uobecnioney 
władzy rządowey, za oycowska i względną 
opiekę nad dobrem młodzieży wychowania 
publicznego; która mając przed oczyma przy- 
tomny wzór cnót obywatelskich, tem więk- 
szy poczuwać winna bodziec do usilnego kształ- 
cenia młodocianych zdolności umysłu i serca, 
Poczem zwracając odezwę do JW. JX. Biskupa 
dyecezyi krakowskiey, i Kanclerza uniwersyte= 
tu, podobnież dziękował mu za pasterska j-- 
go, nad tg staropolskiey cnoty 1 mądrości szko» 
ł4, staranność i troskłiwg jieczą, kiora w oe 
bec żyjącego pokolenia odświeża sławę 1 zasłu- 
gi wielkich jego poprzedników, niegdyś na 
tey suiney stolicy biskupiey chwałę akademii 
krakowskiey starannie piastujących, Wynu- 
rzył potem uprzeyme dzięki liczney i znakoe 
mitey publiczności, za jey gorliwe zaymowa- 
nie stę dobrern młodzież» krajowey, i trosklie 
wość o powodzenie szkół publicznych. W 
dalszym głose JW. przytomney 
zwierzchności sztolney, WW. prorektorom , 


Kurator 


professorom i nauczycielom obu liceow, ra= 
czył wzęlędnemi słowy wystawić wazność 
prac i usług, jakie podeyrnuja w kształceniu 
uuysłów i serc tego, w piękae nadzieie roz- 
k witającego pokolenia, które nieskazitelnością 
pbyczajów i zywym do nauk zapałein, zba- 
wiennym Zacniaron rządu i przyszłym kraiu 
potrzebom zdaj - się godnie odpowiadać, Zain- 
knał na koniec rzecz prze.mowa do obecney 
młodzieży szkolney, którą zagizewał do wy- 
EE w ślachetny in zawodzie, wskazując 
Jey $wietue do naśladowania wzory w sławuych 


niegdyś tey samey Jagielońskiey szkoły wy- 
chowańcach, z pomiędzy których nieśmiertel- 
ne zasługi Koperników, Hozyuszów, nie tył- 
ko w swoich jaśniały chluba, ale i w obcych 
narodach sławę imienia polskiego szeroko roz- 
niosły. Zaczem w treściwych i przekony wa- 
jacych wyrazach zwracając uwagę uczniów na 
potrzeby ı korzyści prac naukowych, zaniósł 
do serc młodzieży nowe pobudki do pięknych 


usiłowań, i żywsze dla sprawy naukowey u- 
CZUCIE. 


Nastepnie raczył głos zabrać JW. Sta- 
nisław hr. Wodzicki, Senator wojewoda króe 
lestwa polskiego, Prezes senatu rzeczypospo- 
ltey krakowskiey, kawaler orderu 6. Stanie 
sława Iszey klassy kc. — w którym, imieniem 
rządu, wynurzył naprzód oycewskie swoje 
chęci 1 troskliwość o dobro naukowych In- 
stytutow; a składając uroczysta podziękę JW. 
Kurstorowi za niezmordowane prace i trudy oko» 
ło ich wzrostu coraz widoczniey wzmagającego 
się łożone,tożchwalehny młodzieży postęp w na- 
ukach obyczaj; ności uznając publicznie za mia- 
rę gorliwy ch usiłowań całego stanu nauczyciel- 
skiego; zwrocił mowę do młodzieży akademiic- 
kiey ə licealney, udzielając jey zbawiennych 
przestrog, Celein okazania zamiaru wszelakiey 
nauki, ktorey wartoŚć na ścisłym tylko związ- 
ku z moralnością spoczywa. 

Odczj tano następnie poczet uczniów, ktò- 
rzy w roka szkolnyim 1829/30 przez chwale- 
bne obyczaie i w naukach zasłu- 
żyli na publiczną zalety: a JW. Prezes Sena- 
tu Rządzącego raczył zaszczy cić młodzież szkol- 
ną rozdawaniem nagrod i pochwał, w meda- 
lach złotych a srebrnych, w ksigżkach 1 Świa” 
deciwah pisiniennych — jak następuje: 


LICEUM S. ANNY. 
z Krasst 1. 
Zaslużyli ra nagrodę w książkach: 
Kozłowski Albin. 
Janikowski Ferdynand. 
kuiedieia Fryderyk. 


usiluość 


s 
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Zasłużyli na pochwałę uczniowie: 


Bujarek Andrzey. 
Banachowicz Jan. 
Chmielowski Bernard. 
Chodakowski Jan. 
Cholewiński Piotr. 
Chwastkiewicz Jan. 
Gutowski Alexander. 
Grudziński Tomasz. 
Grela Izydor. 

Je'iczyk Woyciech. 
Kowalsk' A drzey. 
Kramarzyńsk! Józef. 
Kozłowski Alexander. 
Konopka Stanisław. | 
Kozłowski Józef. 
K'stenberg Selig. 
Klemensiewicz Józef. 
Malinowski Julhan. 


Nowakowski Ludwik. 
Nowakowski Woycie: 
Oberski Józef, 
Przesławski Edward. 
Prauss Edward, 
Rupalski Julian. 
Stroiński Sy lwester. 
Slusarski Piotr. 
Szlawski Alexander. 
Truszkowski Hieron: 
W rszkowski Piotr. 
Woysowski Andrzey, 
Walczakiewicz Franc: 
Wasikiewicz Józef. 
Zsgulski Jan. 
Ziembiński Jósef. 
Zagórowski Józef. 


EK rassy 1I 
Odebrali nagrodę w książkach : 
Nożkowski Jan. 
Jabczyński Jan. 
Sztoch Paweł. 
Otrzymali pochwałę uczniowie : 


Biegański Stanisław. 
Chełpński Paweł. 
Czaputowicz Sewetyn. 
Gornieriewicz J n. 
Griinfeld Alexander. 
Grzybowski Leonard. 
Jańczy Wincenty. 
Lekczyński Marcelli. 
Markiewicz Józef. 


Oczkowski Franciszek 
Olszewski Hieronim. 
Tyrpa Wovciech. 
Waniewicz Ludwik. 
Waniewicz Teofl. 
Woycikowski Adam. 
W vwiałkowski Ludw: 
Wolski Józef. 
Zakulski Mateusz. 


z KLassv III, 
Zasłużyli na nagrodę w książkach: 
Łącki Edward. 


Baiisiński Jan. 


Łacki Julian, 


Zasłużyli na pochwałę uczniowie : 
Andrzejowski Ignacy. Cybulski Walenty. 


B .jałski Dominik. 
Bobrowski Michał. 


sukien męzkiech, oraz innych drobrazków. 


i Dobrzański Jacek. 
Frankiewicz Antoni. 


Jabłoński Woyciech. 
Jeleń Jan. 
Kucieński Woyciech. 
Kucieński Roman. 
Konopka Józef. 
Nawrocki Wincenty. 
Palczewski Pietr. 


Pniewski Józef. 
Stroński Alexander. 
Sawicki Julian. 
Sokołowski Adam. 
Sałarz Jan. 
Smoleński Walenty. 
Tarczyński Ludwik. 


z KLagsv IV. 


Odebrał nagrodę w medalu srebrnym : 
Zapiórkowski Franciszek. 


Zasiużyli na nagrodę w książkach: 


Lanoe August. 
W ybranowski Leoncyusz. 


Otrzymali pochwale uczniowie : 


Borelowski Franciszek 
Dziemborowicz Jan. 
Kalinka Alexander. 
Marxen Józef, 

M ilikowski'Stanisła w 
Matakiewicz Jòzef. 


Przecławaki Soter, 
Szczepański Woyciech 
Swolken Alexander. 
Woźniakowski Antoni 
Zbijewski Gustaw. 


z Kunassv V. 
Zasłużył na nagrodę w medalu srebrnym: 
W ybranowski Celestyn. 


Odebrali nagrode w książkach : 
Janiecki Józef. 
Daniecki Leopold. 


Otrzymali pochwale uczniowie : 


Giersza Michał. 
Górski Józef. 


z KLassY 


| Kucieński Samuel. 
| Ziomczyński Józef. 


VI. 


Odebrał nagrode w medalu złotym * 
Mann Maurycy. 

Zasłużyli na nagrode w książkach : 
Gorzkowski Ludwik. 
Markusfeld Samuel. 


Otrzymali pochwalę uczniowie: 


Robrzyński Błażey. 
Darowski Wacław, 
Kowalski Henryk. 


Majewski Frazm. 
Szopowicz Henryk. 


DOKONCZENIE NASTAPI, 
EE OO OC O O Oc 
DONIESIENIE. 


W dniu 3 sierpnia 1830 r. 6 godzinie 9 rannev w Krakowie w gmachu Sukiennirach, 
w drodze exekucvi sfgiowey odbędzie się powtórna Ticytacya jakn to: mydła kamieni 10, 


towe pieniądze , podpisany na czas i mieTsce oznuczone zaprasza, 
Teodor gaworski kom: sad. 


W Krakowie dnia 26 lipca 1830 r. 


Chęć hcvtować mających zaopatrzonych w go- 


